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Camson i Houlsns o Po^ce.
„Knryer Warszawski" zamieszcza JWStę- 

•v" wywiad1 swego paryskiego kore- 
■<_..>;l,len.ra' p. Korab-Kuehafrskiogo z pp. 

inh,'^ wn i No,ulens‘em:
Pan .TnLni.-/. Cambon i p. Józcl' Noulens 

io dwaj i.ro/e-si dwóch komisji do spndw 
ooLfcioTi. V. (óimhon, były ambasador w Ber
lin:.-; riti.;- ,;źs/.y w połeześiue dyplomata 
; ■ ■ r.-uv ki kieruje komisyą Ł. *w. paryską.

-any nam dobrze p. Noulens, były ambu- 
-mdtr w- Petersburgu kieruje t  zw. komisyą 

* -•* ką, która również dzisiaj zasiada
■v Młiaisrcryum spraw zewnętrznych. Ka
żdy na. <wój sposób rozporządza dużoml

p<.\v : Tui. Pierwszy p. Cambon, to jeden 
z Y '  rów  t. z w. inamovibles mmisteryum 
<jvavv zewnętrznych, to dyplomata a p o l i -  
, v  i z u y, którego znaczenie trwa niezale
żnie od kryzysów mmistaryalnyeh, drugi p. 
\on’ - as to. znów potentat parlamentarny. 
D, rlmnato od dwófti lat zaledwie, czuje 
-V właściwie na swoim gruncie w  P a l  a is  
it n n r Won, to- jest w izbie deputowanych.

Pan Nmilhiis jest, wiceprezesem partyi ra- 
<1 ykaiów-;*o ćyali stó w, najpotężniejszej gru
py pa-rlamenitainej. która z dinia na. dzień 
może miiiisterytim obalić i nowe przepuo- 
wad/.ić. Pan Ńouleus rzadko w  izbie głos 
zabiera, ale na trybunie zjawiają się j e g o  
ludzie, którzy wypowiadają mowy w myśl 
iego !nst*ukcyi. Pan Noulens to jest ta e -  
m i n o n e e  g  ,r i  s e izby. który trzyma w 
ręku jedną z głównych nici całej aoiuedyi 
p :irl amen ta ,n*e j. To on zachęcił p. Paderew
skiego do zjawienia^ię w izbie i wywołał 
to entuzyastyczDO p rzy jc ie  naszego pre
miera. które stanowczo zaznaczone bedzis 
>rzez długie lata w  rocznikach izby jako 
manifestacja zgoła niepowszednia przyja
źni dwóch narodów.

Otóż ci dwaj ludzie, Cambon i Noulens 
są dzisiaj wiernymi przyjaciółmi Polski.

'.Jeszcze tizy  miesiące temu ?ni pana, Cam
bon, ani pana Noulens o sprawę polską gło
wa nie bolała i nie znali jej.

Kraj wasz —  powiedział mi p. Cambon, 
przyjmując mnie w sweim biurze w minirte- 
ryum woiny —  ma w  sobie coś czai-odzicj- 
ekiego. Niema we Francji ani jednego pi
smu lub jednej -choćby najbardziej krańco
wej grupy politycznej. któreby iułegral- 
Btgo wskrzeszenia Potsid nie miały w  swym 
programie.

—  Jednak —  rzekłem —  jeżeli panu nie 
wolna wypowiadać się oficjalnie jako pre
zesowi komisji polskiej, jakie jest pańskie 
przekonanie osobiste co do naszych przy
szłych granic? Dyagnoaa tak wybitnego 
specjalisty, jak p. ambasador, będzie dla 
moich czytelników niezmiernie cenna.'

P. Cambon pomyślał chwilę, jakby szuka
jąc form ul v  bardzo dyskrętnej, jak najbar
dziej oględnej, poczem rzuciwszy mi u- 
imio-cliniętc spojrzenie, rzekł:

—  Będzie dobrze... tak... dyskusja, do
tycząca waszej przyszłości rozstrzeliła się 
bardzo, rozluźniła... Przeszliśmy w  sprawie 
Crdań-ka pa/oz okres wahania. Wysunięto 
naprzód dziesięć , dwanaście projektów. Ża
den z nich nie wytrzyma! próby dłuższej 
d y s k u s j i ,  żaden się nie ostał. A  zatem ok a  
z u jo >ie. że żaden  z nicL nie byl żywotny. 
Oóż w takim wypadku się robi? Powraca 
się do kombinacji, uświęconej przez his to
ry u. przez stulecia.

To samo, :de- w formie bardziej żywej, 
gw.iłtown-j, południowej, powiedział mi p. 
,V o u,l e u s dziś n? gruncie paryskim, wiel
ki ..manager11 naszej sprawy. Din to, jak 
wipomiiNltfln już. przygotował n? rzecz 
PoL-ki nia.n,i-festaeyę w izbie, on to też u- 
r/ąd U na. cześć Paderewskiego wielki ban
kiet w u Ubie międzysojuszniczym co do a- 
.-.ystencyi jeden z naiświetniejszych bankie
tów. które się odbyły od czasu otwarcia 
konb reuevi.

..i,ety wyjcjhałem do P  iski —  rzmd mi 
Ną-iAeifs —  znałem was. powierzchownie. 
Dzisiaj nie ol-aiwitum się powiedzieć, że je
nem waszym najgorętszymi przyjacielem i 
to bynajmniej nie wskutek wspaniałego 
przyjęcia, którego w Polsce doznałem, lecz 
ilaiogo, że wiem. co Polska jest warta. Po
znałem Mas wszystkich, czuje się osobistym 
: gorącym przyjacielem p. Paderewskiego, 
-de nie przeszkodziło mi to w dluższem kon
ferowaniu z pp. Daszyńskim i Mora vzew-

dla was, to kweetya kapitalna „sur iaquel-
le il ist impossible de tmnsiger".

Ta „oryenuacya polaka'1 nie objawia sie 
tylko w izbie, w kancelaryach msmtoryal-
uyeh czy na oficjalnych banki: tach, udziela 
się ona jn tnajazerszej publiczności. Wczoraj 
byłem świadkiem zjawisk* zaiste W Paryżu 
niebywałego.

Było to w Wielkiej Operze. Ktoś <z publi
czności dostrzegł w głębi loży przy scenie 
sylwetę Paderewskiego, Wiadomość o obe
cności prezydenta naszego rozbiegła się bły
skawicznie. Ktoś krzyknął „V ive Paderew
ski!11 i cała sala jednomyślnie powstając *  
miejsc, powtórzyła vive Paderewski! vive 
la Pologne! vive notoe aliie! Szef orkiestry 
momentalnie skinął ną muzykantów, którzy 
przerywając uwerturę Rigoletto, zagrali „Je
szcze Polska nie- zginęła" i cała publr zność 
wysłuchała stojąc naszego hymnu narodo
wego, poczem huknęły nowe oklaski i entu
zjastyczne okrzyki, które szły na cześć Pol
ski zarówno z 
gale/yi.

lóż i foteli jad. i z  najwyższej

Z frontów wschodnich.
Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu 

generalnego z dnia 25 bm.:
Front galicyjski: Na całym froncie spokój. 
Front wołyński: Na zachód od Bełza

pod Korczewem utarczki pawoli 
Front litewsko-białoruski: Miasto i sta- 

cya Oriny zajęte zostały przez oddziały 
naszej kawalerył. Ataki oddziału bolszewi
ckiego na S o n i a  nad Jasioldą odparto ze 
stratami nieprzyjaciela. Pozatem spokój.

‘Jutowy appow itaops.
Poznań. P. A. T. Amerykańska komtoya 

żywnościowa w tych dniaeli czyniła, stara
nia o przyjście do skutku układu między 
głównym urzędem żywnościowym a drem 
ł i y l ą  z Katowic w sprawie dostawy ziem
niaków dla ludności polskiej na Górnym 
Śląsku. Układ zawarto. W zamian za 200 
tyrięcy cDinarów ziemniaków dla Górnego 
Śląska, Poznań otrzyma w najkrótszym 
czasie 400 tysięcy cetnarów węgla. Poza 
tem zaś dalszych 890 tysięcy cetnarów ziem
niaków przeznaczonych dla całego Śląska 
otrzyma Poznań 1.200.000 cetuarów węgla 
oraz towary pirómj słowe. Także z Zagłę
bia Dąbrowskiego otrzyma Poznań nieba
wem £ 0 0  wagonów węgla Istnieje nadzie- 

skim, gdyż przeciwieństwa opAnii są rzeczą ' ja, że po urachomimiu zapomocą tego węgla

Polska upomina siq o Gdańsk.
Pi Iskrę Stroimictwo Ludowe w Gdańsku 

ogłasiza następujące oświadczenie: Zgrupo
wani około Polskiego Stronnictwa Ludowe
go przedstawiciele ludności polskiej Prus 
Królewskich, pomorzo, Warmii i Mazur, ze
brani dziś w Gdaiisku żądamy bezwarunko
wego połączenia naszych dBietnic z  wskrze
szoną PoMrą w  imię naprawy zbrodni po
pełnionej przez rozbiór Polski. Zaiazem gło
śno zaznaczamy, iż lud kaszubski jest zu
pełnie polski i niema nic wspólnego z ple
mieniem niemiocikiem. Domagamy się sta
nowczo bezzwłocznego zniesienia wszelkich 
przeciw nam skierowanych praw i stanu 
oblężenia. Podnosimy uroczysty protest 

przeciw obecnemu krepowaniu nas przez 
i asyłanie Greuzschutzów w naszej pracy 
oświatowej i społecznej, gorszem niż za rzą
dów reakcyjnych.

*  *  *
Na Wabieni Zebraniu Stowarzyszenia 

Młodzieży meskioj w Czarnym Dunajcu u- 
chwalono jednogłośnie następującą rezo- 
Utcyę:

,żądamy, aby nam oddano portowe mia
sto Olańak, które prtez całe wiełJ Polski 
było wbumotcią i oświadczamy, że żądanie 
to jesteśmy fotowi podrzeć włw oą arwią". 

*  *  •
Dnia, 24 bm. uchwalono na tKtózwycealJ-

nem zebraniu Koła P. Związku Niewiast, kat 
w Czarnym Dunajcu następująca reeolucyę:

,Xącząc się z żyw.mowym odruchem ca
łego polskiego narodu, Koło Pol. Zw. N ie  
wiast fcatoL w Czarnym Dunajcu protestu
je przeciw wszelkim zamachom na przyna
leżność Gdańska do Polski. Prezydentowi
Paderewskiemu za dzielną obronę Polski 
przed nowym rozbiorem wyraża Zwięzek 

głęboka pofiziękę i cześć!"

L W  aprawach' teryforyałaytte
1. Niemcy tracą Alzacyę I Lotaryngię 

jakoteż obszar polski, pochodzący z zaboru 
wraz % Górnym Śląskiem.

2. Szlezwik w  głosowaniu powaze cł m*n 
eoeserrygnie o mrej przynależ aoóu pań
stwowej.

S. Belgia odzyskuje powiaty Morlcsteo, 
Eupen i Matmedy.

4. Gdańsk i obszar nad Saarą przecłtOdzą 
pod władzę Ligi Narodów, przyceem lu
dność obszaru Soary będzie mogła po 16 
Latach rozstezygoąć o  swej dalszej przyna
leżności.

IL W  aprawach wojskowych:
Niemcom nie wolno tworzyć wojjska sta

łego, lecz jedynie obronę krajową o char 
rak tenże mHicyi, której uzbrojenie stać bę 
dLio pod kontrolą międzynarodową. Sił ty ch 
nie uok*o użyć Niemcom w pasie 50 km. 
na wschód od prawego brzegu Renu. Taki 
sam pas utworzony będzie na zachód ud 
zachodniej granicy polskiej.

III. W  sprawach gospodarnych:
Tytułem zaliczki kontrybrcyi 125 miliar

dów franków, płatnych w  ciągu 30 lat wraz 
z procentami składają Niemcy na razie 25 
miliardów fr., z wrogo Belgia otnflbra- 15, 
a Francja 5 i pół miliarda.

IV. Kolonie:
Niemcy tracą wszystkie swoje koionie, 

które przechoazą na własność L igi Narodów. 
Niemieckie kable podwodne oddane będą 
na wyłączny użytek państw koalicyi.

Rabunki w Wiedniu.
„Morgenzeitung" donosi'
Z okazyi wiecu bezrobotnych przyszło zno

wu wczoraj wieczór do poważnych ekscesów 
W Leopoldstait zrabowano dwie kawiarnie i 
wiele sklepów. Gdy wdała się polieya, poranio
no kilka osób i zabito jedną kobietę. Również 
po stronie policjantów były ofiary.

konieczną i zrozumiałą, są wykwitem nor
malnym rozwoju i postępu społecznego.
• Otóż i o zajrzawszy sdę no całym waszym 
kraju i po wszystkich zaborach, wyw w.łem 
z Polski przekicwmnie, że posiada oma wszyst
kie elemenitv, aby w okresie jakmajbliższym

suszarni ziemniaków wszystkie zapasy ziem
niaków będą uratowane. Prócz tego Poznań 
duaarczy dla Kongresówki i dla kresów 
wschodnich 5 milionów cetnarów ziemnia
ków. Poza tem odbywają się rokowania w 
Warszawie w sprawie dost^czenia Czecho- 

stać sit potężnemu pierwszorzędnem moc.-r- |,słowakom 800 tysięcy cetnarów ziemnia- 
stwem. Francya, mimo wszystkich tiadycyj- ków z Pozfuńskiego w zamian za cukier 
nych piosenkowych symoatyi dla Polski, ro
bi Lea-az po pięciu tatach wojny wielkie ód- 
Gbrycie, odkrywa ona mocną sojuszmicę, na 
której opierać się powinna cała nasza przy- 

-szła polityka wschodiia.
,vPan rozumie, że wobee tego, my Francu

zi w ż:wMy.io razie na ,-okrajauie" moszej 
soju.sznicy zgodzić się nie możemy. CdauśL 
lo nio jest kwesty w sentymentu dla nas, albo

dla Kongresówki.

Prawdopodobno warunki pokojowe.
Wiedeń. „Journal de Geneve“  przynosi 

następujące informacje odnośnie do głów-

Ha cześć Biamarka.
a

„La  -yictoir" z  dnia 17 kwietnia za
mieszcza artykuł A . Lichtemberga pod ty
tułem: „Niewłaściwa deim a^bracya", któiy
w streszczeniu podajemy:

„Deufcbohe Tagesztg." opisał w  jednym 
te swych ostatnich minerów obchód na 
cześć Bismarcka, 1 urządzony w Berlinie w  
cyrku Buscha. Entuzyazm, poprzedzony bu
rzą oklasków wywołał wiród licznej publi
czności film kinematograficzny przedsta
wiający akt prokiam&cyi cesarstwa niemie
ckiego w  Wersalu. P o w s t a w s z y  z 
m i e j s c  c a ł e  z g r o m a d z e n i e  o d 
ś p i e w a ł o  o h ó r e r a  h y m n  c e s a r -  
s k i: „H  e i 1 D i r i m S i e g  e 8 K  r a n z

Uważam ową manifestację za niewłaści
wą i polecam ją uwadze pmizydenta Wilso
na. Nie miam zamiaru, pisze, wymawiać 
Niemcom, iż się przed Francją nie płasz- 

| ozą. Gfeyn taki aniby nas rie rozczulił, aniby 
też nie podniósł ducha niemieckiego^ Lecz 
wydaje mi się bardzo niewłaściwem, urzą
dzanie togo rodzaju manifestacji, w chw;li, 
gdy naród niemiecki uznał jaltoby za błę
dną politykę poprzedniego rządu, gdy ude
rza w strunę litości do aliantów, chcąc dla 
siebie uzyskać ich względy i jednocześnie 
ochronić jakoby siebie i cały świat od za
razy bolszewizmu.

I w tej lo w'laśnie chwili, gdy do nieda
wna Berlin był wstrząśnięty falą rewolucji, 
gdy cesarz Wilhelm i jego państwo ruuęlo 
bezpowrotnie, liczne grono młodzieży nie
mieckiej urządza w  stolicy na jego caeść 
olbrzymią manifestację, na cześć tego W il
helma, który dla Franeyi był największym 
wrogiem, a zarazem jest sybolom niespra-' 
wiedliwości światowej.

Można powiedzieć, że odruch jakiegoś 
odłamu młodzieży, nio jest wyrazicielem 
ducha całego narodu. Zapewne, lecz jeszcze 
wczoraj tesarne jednostki dzierżyły władze 
w swych rękach, w obłudnych nuiokacłi 
prowadziły kraj jakoby ku rewolucyi. Nie 
zdaję sobio także s[>rawę, pisze Liehtenber- 
ger1 jakie ci panowie zajmą stanowiska 
społeczne w Niemczech w chwili, gdy uregu
lowanym ze danie w ich kraju wielki rachu
nek obecnej wojny. Byłbym natomiast r>ar- 
dzo zdziwionym, gdyby przestano o nich 
mówić.

Jeżeli statut Ligi Narodów wzbudza we 
mnie'wielkie ssaiuti rokowanie, będę w sta
nie należycie odczuć i zrozumieć jego myśl 
tylko wtedy, gdy r o z p o r z ą d z a ć  b ę 
d z i e  o d p o w i e d n i m i  s i ł a m i  z b r o j- 
n e mi ,  k t ó r e  w z b u d z a ć  b ę d ą  s z a 
c u n e k  d l a  j e g o  p o s t a n o w i e ń .
I zwa:.yw»:zv na niezmienną wrażliwość 
wszelkich odruchów i rądywów, jakim, ule
ga mechanizm społeczuo-paiistwowy, kwe- 
sty'a granic niemieckich, interesuje mnie w 
obecnej cii wili znacznie więcej niżeli ogólna 
ustawa cywilizowanego świata. Jeżeli w 
orzysz,iości ustrój polityczny państw euro- 
i cjskich bodzie dla Niemców .bardzo niewy-

roe«jmioeu na cześć proklajnacyi cesar
stwa niemieckiego w Wersalu.

G d y  g r a n i c a  P o l s k i  r o z c i ą g a ć  
s i ę b ę d z i e o  150 kra. o d B e r l i n a ,  t a k  
j ak  j  o j  z p r a w a s i ę  t o n a l e i y ,  w t e 
d y  w y d a j e  m i  s i ę ,  ż e  p o k ó j  ś w i a 
ta, s o l i d n i e j  b ę d z i e  z a g w a r a n 
t o w a n y m ,  n i ż  p r z e z  w y d r u k o w a 
n i e  u o w e g o  ś w i s t k a  p a p i e r u .

Altana hsam Krótelsa i. I i
Tymczasowa ustawa państwa- jugijwło- 

w iańrid^o w ’ dana i ogłoszona przez radę 
min stiów w  Belgradzie obejmuje 130 ar
tykułów w  14 rozdziałach; rpa ona na celu 
unormowanie i  uzasadnienie prawne wła
dzy w  zjednoczonej południowej Słowiaii- 
bzczjźnie a równocześnie usanlęcie pewnego 
rodzaju zamęru co do kcxrr<petencyi rządów 
krajowych, jaki musiał z  konieczności rze
czy wyniknąć wskutek połączeni? się czte- 
ti krajów o różnych ustrojach państwo
wych. N ie jest bowiem bez znaczenia okoli
czność, że Chorwacja m i ła  usbrój państwo
w y jedyny w swoim rodzaju w  Europie, 
fełowenia wcłic dzita w slcład. krajów repre- 
zentowauych w auśbryackiej radzie pań
stwa, Czarnogóra była niepodłegiem Kró- 
estwem, którego ustawodawstwo różniło 

się znowu od ustawodawstwa serbskiego. 
Otóż tymczasowa ustawa uwzględnia do 
pewnego stopnia autonomię poszczególnych 
krajów, ale równocześnie oirazuje dążności 
•centralistyczne, co w danej chwili nie tyl
ko jest u^sadnionem, ale nawet w: Laza- 

!nem, b nie dopuścić wrogim państwu ży
wiołom do wywołania szkodliwego fermen
tu w młod,yin organizmie państwowym. 
Rbcoł oczyw isfca, że ustawa ta nie mogła u- 
względnić w  polnej mierae żądania poszcze
gólnych narodów, w  szczególności co do n- 
stroju paiistwa i narodowego przedstawi
cielstwa, z drugiej strony jednak podkre
ślić należy, że charakter tej ustawy, jak 
wynika z samej stylizacji, jest tymczaso
wy i że obow iązywać ona będzie aż do cza
su, gdy sejm ustawodawczy, wyszły z  w y
borów, uchwali nową ustawę zasadniczą 
państwa.

Tytuł ustawy brzmi: W  imieniu Jetęo Mo
ści Piotra L z  łaski bożej i woli narodu kró
la Serbów, Chorwatów i Słoweńców, a za 
-ro la  Jego Królewskiej Wysokości Ale
ksandra, następcy trowa, rada ułudstrói/ 
królestwa SBS. ustanawia i ogłasza tym 
czasową uscawe dla królestwa SBS.

Krótkie streszczeniu tej ustaw* jest na- 
stęmijące:

Rozdział L  postanawia, ie  Królestwo 
SflS jest monarchią z narodowean przed 
stawiceilstwem, że granice państwa są nie
podzielne i niorozdzieine.

nej przedłożonej właazj przez na rodowe
przoikftawicieLtwo, a w połowic przez naro
dowe przedstawicielstwo z listy pełnej uło
żonej przez panującego. Członkowie radyij 
miano**ami są dożywotnio w  charakteize1 
innych urzędników paiistwowy^Ji, a wai un- 
kiem uzyskania tej godności jest ukończę-1 
nie 35 roku życia, ukończenie wyższej s? *o- 
ły fachowej lub uniwersj*tetu. Pw i« trze ie* 
rady wimny mieć 10 lat służby pań.-fwoY. ej, 
a reszta winna się składać ze znanych dzia
łaczy. Zadanie tej rady określa a f t  01 w 13j 
runktach, z których najważniejsze są: rada' 
t inna wypracować względnie wyda.wać o- 
rzeczenia w kwestyadi poru- .ronych je j 
przez roąd, wzgięclnie w kwostyach przed
kładanych rządowi przez narodowe przed
stawicielstwo. To otoczenie nie obowiązu
je ani naród, przedstawiriolstwa ani rządu; 
celem zastępowania zaprl y wania rady w; 
naród, przedstawkde*tv. ie. może ona, wy- 
delegować 2 członków <k> hby obrad. Dal 
szyin załamem rady jest wygo! o nr nic 'ist 
kandydatów na opróżnione miojsca w głó-i 
wnej kontroli i sądu nujwyżacego, wydawa
nie orzeczeń w spniwm -i nybo-ów okręgo
wych i gminnych, kontrola dmhołzcń dy
scyplinarnych i rozdzielanie bmupetcneyi 
poszczególnych ministerstw, to: ' nie
w sporach między wl dzami. bod:’.;dc- uży
cia kredytu robót publicznych jakoteż ro®* 
sti-zyganie w kilku innych wypadkach i wi 
wypadkach specjalnych.

Artykuł 129 powiada: Od dnia ogłosze
nia tej ustawy tracą moc obowiązując^ 
wszystkie ustawy i roa^porządzm.-ia, o ile 
stoją w sprzeczności z niniejsza ustawą. Po- - 
stanowienia ustaw zasadniczych dotyel'.cza
sowego królestwa serbskiego, które w tej 
ustawie nie są uwzględnione mają moc o- 
howiązującą na dzisicjazem len  to yum aż! 
do czasu nowej ustawy królestwa RTlS, któ
rą uchwali sejm usśaw(*d w ray. Ten aidy- 
kuł właśnie wyraźniej, niż jnlcikolwick in
ny, mówi o centralizmie, który znów zła
godzono przez pozostawienie na czele po
szczególnych krajów rządów krajowych, 
kierujących się oprócz tej ustawy tym cza
sowej, lustawami dotych.czasowej autonomii, 
a pozostających —  aż do czasu objęci* 
wszystkich działów życia publicznego i ad
ministracyjnego przez nowy rząd central
ny —  w  ściśle określonych wypadkach w. 
zalnm od rządu w  Belgradzie.

YILUJ FRANCIĆ.

Wilka z l i ± v ą .

nych postanowień traikUtu pokojowego, ja- godnym, zmiur ich nńnihybnie do ^ray- 
ki będue przedłożony delegatom niemie- i zwoitego zacliownniia sic- wobec świata, 
rkim do podpisu. | młodzież niemiecka pmestanie obchodzić- u-

Rozdiział III: ,,W radze państwowe", po
stanawia, że władzę ustawodawczą wyko
nywa król wspólnie z narodowem przedsta
wicielstwem. Władza wykonawcza spoczy
wa w ręku króla, który mianuje i zwalnia 
odpowiedzinlnj eh ministrów. W adze sądo
we wy d a ją cy  roki w  imieniu króla na pod
stawie prawa. Rozdział IV  p. t. „K ró l" jest 
charakterystycznym jak tu  dzisiejsze czasy 
nie ze względu na nieodpowiedzlałiniOść ■ 
nietykalność władzy, lecz z powodu artyku
łu 47, który daje królowi prawo wypowia
dania wojny, zawierania pokoju i wyja
wiania warunków pokojowych narodowemu 
przedstawicielstwu, o  ile na to pozwala in
teres państwa. Żaden dekret królewski —  
o ile odnosi się do spraw państwa nie ma 
mocy obowiązującej jeżeli nie podpisał go 
odnośny odpowie iaialmy minister. Artykuł 
52 głosi: w królestwie panuje król Piotr I  
z dynasty! KaradŁordzew iczów. Po królu 
■następuje jego męskie prawne pobometkwo 
według praw pierworodztwa. W  ra zie nie- 
pozostawicnia prze® króla męskiego potom
stwa przechodzi prawo do tronu na, męską 
linię boerną według pierworodztwa.

Rozdział V  mówi o narodowem przedsta
wicielstwie. Tymczasowe narodowe puzedt- 
stawicielpfcwo twomzi posłowie serbskiej 
skupczyny i delegaci narodowych organi- 
zacyi z innych krajów królestwa SBS, któ
re ma po ukonstytuowaniu się 
iutenżywną pracę w komisyaeh, a przy o- 
bradach przestrzegać reeulamin obrazi serb
skiej skupczyny. Narora>we przedstawiciel
stwo postanawia v/e wszystldoh kwoatyach 
życia publicznego i narodoz ego z  wyjątkiem 
kwestyi wypowiadania wojny i zawierania 
pokoju, jako abrybucyi zastrzeżonych kró
lowi. Żadna ustawa, o ile nie zosiała za
twierdzoną przez narodowe przeastawiciel-

Walka ® lichwą przybiera coraz większa 
rozmiary, skupia pod swe sztandary łudd 
wszystkich sfer, a jedną myślą przewodnią,
jaka przyświeca w szystkim jestt wytępienia 
zbrodni, która bezkarnie szerzyła się i sze
rzy powodując ogólną nędzę. Praca Komi
tetu dla zwalczania lichwy nie poszła na 
marne, a jego twórca mecenas Skąpski sta* 
się najpopularniejszą, os jbfetością w  mie
ście, a zarazem postrachem dla tych, która, 
w  nieuczciwy sposób zdobyli majątki w cx» 
sis wojny. Miliony, jakie m gromadził i. me. 
szą powrócić do tych, którym je wydarto, 
muszą zasilić skarb państwa, ulżyć doli sie
roctwa i wdowieństwa wojennego, zasilił 
tyeh, którzy przymierają z glodn i wyciel* 
czenia.

Wdzięczne pole do działania ma admin* 
s trany a podatków, aby wyśledzić dokładni# 
dorobkiewiczów wojennych, położyć ręfc* 
ma zyskach nadmiernych i skierc srać je d# 
kas pańsllwowych. Chcąc jednak aby to™ 
dzielny i uczciwy sztab urzędników mópj 
pracować skutecznie, musi on odczuć nad 
sobą opiekę państwa. Podnoszono na wczo- 
rajszsm zgromadzeni j Komitetu dla zw ił- 
czania lichwy, że urzędnicy ci cierpią nę
dzę, że deiegacya, która pojedzie do War
szawy powinna przedstawić tam rozpaczli
we wprost położenie etanu urzędniczego, 
tych, którzy uczciwie pracują za iście piro- 
letaiyackiem wynagrodzeniem. Słyszało się 
tam także glosy, że nie tylko urzędnicy 
skarbou i są upośledzeni, że widmo nędzy 
wlecze się po wszystkich biurach, gości w 
sądach i administracji, dociera wsizędzie, 

rozpocząć a gdzieniegdzie rzuca- posiew zbrodni prze
kupstwa, która ogarniając jednostki, rauea. 
piętno upodlenia niezaełiużenu częstokroć 
na cało urzędy. Tam gdzie wniknęła ta za
raza wytępić ją należy, lecz równocześnie 
z nią usunąć trzeba podłoże, na którem wy
rasta ten pasorzyt, tj. usunąć nędzę, pod
nieść pobory urzędnicze, stworzyć znośniej
sze wanunki bytu dla ich rodzin.

Ażeby walka z lichwą mogła być skute-
sitwo, lub nie została prawidłowo ogłoszo- czną musi się przedewszystkiem położyć to
ną, nie może uzyska* mocy obowiązującej. 
W  budynku obrad ani też w przynależałem 
do niogo podwórzu nie może być umieszczo
na żadna siła zbrojona, nikt też nie śmie u- 
/ b rejony przekroczyć progu i rzby obrad bez 
wi“ dzy i prze. zwolenia marszałka.

Charakterystycznym jest lozdział VTT, ze 
względu na stworzenie rady państwa, or
ganu łącznikowego między rządem a naro- 
doweni przedstawicielstwem i ściśle facho
wego. Składa się ona z 30 członków miano
wanych w połowie przrz króla z listy peł-

mę -nszustwom wjwozowym, fałszerstwem 
eertyfibatów, nadużyciom, jakie się popie
ra przez niemodro zarządzenia, dając noU 
do popisu frachciaizom. Ku Wiedn:owi wy- 
wuzi się legalnie maeowo tłuszcze w por- 
cąach no 25 'kg, pr-yznawanych od osoby; 
to wyśłarczylo, aby zakwitł przemysł wywo
zowy, aby tłuszcz amerykański poezedł w  
pasek na rynki wiedeńskie.

Czasem mundur oficera, wdziany pracz o- 
szusta, a nawret oszukańczy konwój woj
skowy ułaiwia 7™ aaoizowane na wielką
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ustawy Towarzystwa rolniczego k"“le ikiego, 
jakie pod Jego przewodnictwem pierwsze w  
Król. Polskiem, zrzesza rolników ziemi kielec
kiej.

Równocześnie zaszczycany .wyborami z okrę
gu kieletkiegj, do władz Tow. Kred. Ziemskie
go, przechodzi wszystkie szczeble tej Instytu
cji, jako radca Dyrokcyi Szczegółowej, DyreL-

puekaretwo wywozowe. W  tym kie- deklarowane. Wyrabia Bię je ze słoniny wzglę- 
powinoo *ię poczynić ostre rew izye. (dnie z odpadków słoniny. 

t b f  wdkryc bandy ociuśtów hańbiących P r z e d n i  s m a l e c  s u r o w y  —  Primo 
^ m A r pobkieg^ żołnierza- |Stcm-Lard —  winien być sporządzony ze

D u j więd—ą, gdy się słyszy do tizego-. wszj-stkieh rodzajów surowego tłuszczu świń- 
Boohodn zwyrodnienie Spowodo wane przez skiogo w tym stosunku, w jakim spotyka się 
puiii-Tirnrn Waika o zdobycie jpilionów, Je w ciele zwierzęcia. Sporządzają go jednak 
mu gardzi żadnymi środkami, giną nietyiko bardzo często bez tłuszczu wewnęmznego, a

E-Szcaeg- 'oe przesyłki lecz cale węzy ko- nawet bez słoniny grzbietu!ej —  a z innych jcyi Głównej, a następnie Komitetu Tow. Kred. 
jowe, a nawet dziesiątki wozów. Dary a- gatunków tłuszczu świńskiego, albo z pozostą-(Ziemskiego i wielkie tej Instytucji oddaje u- 

merykLiSkie, środki 1 =ezinieze, mleko kt n- łości uzyskanych przy wyrobie poprzednio o- sługi, broniąc jej praw i przywilejów w peters- 
densowane r rzezoaczone dla chorej dzia- mówionego gatunku handlowego smalcu. Wy-^burskich centralnych władzach, 
fcwy, dla szpitali i ochronek zagarmo w ta- tapia się zaś ten smalec pod działaniem bez- j Konieczność poważnych reform w tym stu- 
jemn;c^y sposób paskarz w swe ręce i ze pośredniem pary wodnej przy ciśnieniu 2 i pół letnim Zr kładzie kredytu ziemskiego, wysunęła 
skradzionych ofiar osiąga miliony. do 2 i czy czwarte atmosfery. Ten gatunek po śmierci ś. p. Włodzimierza księcia Czetwer-

Do walki z lichw i, głosiły się oddziały smalcu różni się kolorem i smakiem od poprze- (tyńskiego, na pierwszy plan Eustachego Dobiec- 
Strażv 'obywatelskiej; dwanaście tysięcy u - ' dniego, bywa żółtawy, szarawy, a czasem mie- (kiego, który też w listopadzie 1918 r. powota- 
zbrojomych obywateli ki akowskich, -stanie, odcień zielonkawy. By go uczynić ponęt- ny zestal jednomyślnym wyborem na prezesa 
na straży dobra iblcznerD. wszędzie wni- niejszym dla oka i przez to zactircić puWicz- komitotu tegoż Towarzystwa. Niestety po po- 
kna jej członkowie dla wyśk źlnia zbrodni ność do zakupna, poddają go przeróbce —  la - , wroeie ze Sztokholmu, choroba powaliła Go na 
i oddania winnych do wymiaru kary. Przy- fmaeyi —  bielą go, oziębiają w chłodniach, łoże boleści, z którego już nie powstał, 
kład Krakowa powinien ” wieźć na.śiado- Przez co nabiera śnieżno-białej barwy i staje j Me dotykając 3<-letniej politycznej działal- 

wńietwo w' pa,Iej Feisce, bo rudero wów- ' s‘(i ziarnistym. Niejednokrotnie przeróbka ta po-,ności ś. p. zmarłego, jako zbyt obszernej i na- 
czaV pokonać bidzie" można zbrodnię, gdy |lega na poddawania surowego „Stem-Laru-1 leżącej do historyi ostatniej doby. kreślę te 
p 4P niony^wiz^uzie nie dozwoli^bro- j krystalizacji przy 10—15° C. wydzielaniu zeń kilka słów wspomnimia pod wrażeniom ciężlde- 
dria/ 7.0 wi zmieniać miejsca 
Tować towar tam, gdzie B 
sprzedawać go może.

7nt
StfnO i / u iu v :a i t n  j  tuto. a u_ij u h t  irŁieułM uuuiiM ^ i . - .  ,  -  .  , ; ■  n  1 * « »

n deży zatem otwarcie wypowiadać wtałkę, | nie _zaPewIU poząuaną konsystencyę). j B. zmaczensai.
TbSć doniesienia rih, v Yzyskiwaczy do Ko-1 Wymienione sposoby przeróbki świńskiego; 

rPeŁ-j dfn zwalczan i lichwy. (Pałac La «uszezu na smalec jadalny -  o ile nazwa pro
szą, ul. Frdrci^ańslca, parter), a sayn-1 dukt“  & & & $ »  dopuszczonemu sposobowi 

/K i obywatelskie tam pracujące, przypiMi- i k L L u !
'■. 'by sprawiedliwości stało się zadość.

B. W .

wojskowych i  łatwo Bię psujących. Godziny u- 
rzędoWe dla całej sieci kolejowej będą później 
ogłoszone.

KONGRESY SOCYALISTYCZNE W  KRA
KOWIE. W  Krakowie obraduje od dwóch dni 
kongres P. P. S. z całej Polski, wczoraj zaś roz 
począł w sali Rady m. obrady kongres P. P. S 
D. Galicyi i Śląska.

Na wczorajszem posiedzeniu kongres a P. P. 
S. uchwalono następującą rezolucyę: „fcjjzd P. 
P. S. przj jmuje do wiadomości sprawo zdanie 
polityczne Centr. Kom. Rob. i stwierdza, te w 
wyniku przeżyw anego obecnie okresu history
cznego nastąpić winna soeyaliet./czaa przebu
dowa współczesnych społeczeństw, że zatem 
celem P. P. S. musi być urzeczywistnienie cał
kowite niepodległej, zjednoczonej Polskiej rze- 
czj pospolitej socyalktycznej. Zjazd uważa, iż 
polityka P. P. S. winna dążyć do utworzenia 
w drodze rewolucyjnej walki klasowej socyali- 
stycznego rządu klasy robotniczej miast i wsi, 
zdolnego do prowadzenia zdecydowanej polity
ki socyalistycznej. Zadaniem takiego rządu bę

pobvtu lub k ie -! (w prasach części płynnej —  smalcu oleistego, j go bólu i w żalu, że stan zdrowia nie pozwala 
bezkarnie drożej używanego na smary, do oświetlenia lub do,mi dziś zwłok najlepszego przyjaciela i wielo-

i jedzema i wymieszaniu pozostałej części sta- letniego kolegi odprowadzić do rodzinnego Ło
wy gnany,Zataił.,nie C zech ów  paskarstwa jest tak ej —  t. iw. smalcu stearynowego z taką ilo-, puszcza, skąd za życia „przez wroga 

o zbrodnią jak i umawianie pi&karstw a, | świeżo stopionego smalcu, która mieszani- jdep.a-; ln.s.ai o,,oy..-n r . u  lany .
. . . . . •• . niw. łoi łSnowm nofinnnn Vyłn«irQT.onr.VP.ł. i F5

i tego na przeróbkę materj ału surowego jest od 
powiednio deklarowanym —  uchodzą za do

fc *  S ta tes  amerykański je s t  czystym 
N a  F e o r z o s

/ Od czasu, kiedy obdarzyły nas nasze władze 
-aprowlzacyjne sma!cem. spotkać się można z 
pytaniem powyższem bardzo często,

KRONIKA.
Z KOMISY! APROWIZACYJNEJ. Wczoraj 

puśzczliińe."!MaTza rięJjedn£tk,_ że dopuszczalny i odbyła posiedzenie Komisya aprowizacyj {a pod 
sposób pr teróbki thiszczn surowego na smalec pn ewodnictwem prezydenta Fe der owi -za. Po 
jadalny bywa pomijjay. N. p. przy wyrobie o- aałatwieniu sprawy dotyczącej lokalu piekarni 
otntrćo WTinienionego gatunku smalcu pomija miejskiej, Komisya przeprowadził? obszerną 

|się dopuszczalną rafinacyę i pożądaną konsys- dysausyę nad sprawą zaopatrzenia miasta w 
itencyę nadaje się „przedniemu smalcowi paro- m^ so- Jak wiadomo w kwietnru b. r. wprowa-
wemu" przez dodatek obcych tłuszczów zwie- dzii w życie w caiym obszarze państwa

^  W Ł rzęcych, bydlęcego lub baraniego, łoju, łub polskiego wolny handel bydłem, mięsem i tłusz- 
Nasuwa ' 1 ste a r v n n w n z v Skaneiro ze zwierząt zwierzęcymi, w następstwie czego uchy-

znańczycy i Polacy z Galicyi, trafiły się rówi 
nież przyjazne druhy z Włosracli, którzy swojej 
dźwięczną mową dziękowali za przyjęcie i 
biocywali mile wspominać swój pobyt w poi- 
I;icj krainie.

NA POŻYCZKĘ PAŃSTWOWĄ. Donoszą 
nam: Personal starostwa łańcuckiego złożył na 
pożyczkę Polską 13.800 koron.

NOWA W YPRAW A PODBiEGLi NOWA. Wj 
Londynie czynią się przygotowania no nowej 
wyprawy podbiegunowej. Na jej czele ma staj 
nąć John Cops, który swego czasu towarzyszył 
Shaekletonowi jako biolog. Wyprawa ma wy-* 
ruszyć 20 czerwea.

Wiadomości kościrinc.

MUZYKA KOŚCIELNA. Jutro w czasie sui 
my o godz. 11 w kościele akad. św. Anny, wyj 
kona chór męski z tow. orkiestry symfonicznej 
„Polonii11 mszę Kaz. Garbusińskiego, oraz dwu 
utwory Chopina i Schumania wykona sama or
kiestra, ze współudziałem p. WodzinowskiegoJ

, . . . . , , . . .  Zespołem kierować będzie K. GarbusińslG.
dzie wcielenie w życie zasad aemokrr eyi poli
tycznej i społecznej, złamanie oporu klasowych j Zawiadomienia i komunikaty,
wrogów ludu pracującego i dźwignięcie podwa-1 ZAEZą d  ORGANIZACYI NARODOWtJ 
lin ustroju socydist/cznego . jw Krakowie, zwraca się z prosóą do wszysti

Na porządku dziennym kongresu P. P. S. D. ^ich 0rganizaeyi Narodowych, istniejących y
innych miastach, Ly zechciały przesłać swe a-i

skini a tym nowym stawiają je bardzo czę
sto ,obdarzeni1', bo w smaku dopatrzeć się mo
gą nieicinokroinie znacznej różnicy wobec te
go smaku-, dc którego przywykli. Aby różnicę 
zachodzącą między naszym „swojskim11 smai-

ziemnych.
Z przygodnie —  nie w drodze urzędowej —

, , , , . . , , pobranych i b&Janych nielicznych prób smalcu
eew a smalcem anicrykarisiain zrozumieć, ua:e- rdzdzifcl uego miedzy k.™ .-
^nprzjjlommc sobie sposób otrzymywania je- ^  kr^ skich moSna było s ie rd z ić , 
mego i drugiego. 1 ba(jane próbki, mhno pewny (di różnic wobec

rzęcego z olejpm bawełnianym, sezamowym, o-1 ie.fĉ  mała ̂  podaż żyw ego towaru, który rządy
lejem palmowym, kokosowym, lub z orzechów zaborcze i inwazye nicprzyjacmlskie wynisz

czyły, oraz licząc się z brakiem świeżego miesa 
i możnością wzrostu ccn tegoż towaru jeszcze 
przez czas dłuższy, Komisya uchwaliła: a) Od
nieść sio Jo rządu, aby na czas miesięcy letnich
kieay brak bydła i mięsa najsilniej da się od
czuć, zapewnił miastom poważną ilość konserw

„ S w o js k i1 nasz mnalec otrzymany czy to ^  ,e(T0 .,Swojskiego“  smalcu, posiadały wła-! mięsnych z Ameryki, a w każdym razie m. Kra- 
■ domu po ubiciu świni, czy też w naszem rze- vm)s,ri, odpowiada’-ace orymnalnemu smalcowi! kowowi na jego koszr. b) V7 jiorczumi.-niu z za-

bez obcych dorawsżek. Pewna w tej rawno - aa- rzł Jcm większych miast- Galicyi, a ewentualnie■uo ile i handlu masarskim, pochodzi z tłusaczu ^  obcycp domieszek. Pewną w tej ....
•arowego, wydobytego z n i e k t ó r y c h  t y 1- r j e smalec amerykański, p rz* ’\n zeny
k o  c z ę ś c i ą  e i a  a zwierzęcia świni ^  k(msirrr.'-yi miejscowej, odpowiada wyraaga- 
przcwaznic z jamy brzusznej. W  Ameryce zaś, produktu rzetelnego, stanowi dobrep z or
ędzie świcie tuczą bardzo inteusywnie na „anizowany w Stanach Zjednoczonych-pańsiwo- Galicyi, fffais bez tego środka może si  ̂ roznt- 
& iz, •wyzyskują tłuszcz prawic z całego eia ^  ^ T̂ .~ ^  iyff)30( Spod "‘ “wnć się na- • i*'*; wyzysk i paskarstwo w dziedzinie handlu 
la zwierzęcego, począwszy od głowy aż do r a - j j^ *  j e obejmuje on —  w przeciwieństwie dojbydłem.

także Królestwa Pclskiogc'. 
rządu o •wprowadzeni ' tr. 
jeśli nie w calem państi
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de, pozostawiając na słoninę znacznie mniejsze 
flości riala zwierzęcego niż u nas —  i tłuszcz 
ten surowy przerabiają na smalec.

Y. lasnośei tłuszczu zwierzęcego —  czy to by
dlęcego, czy świńskiego, czy też baraniego — 
nie tylko fizykalne i chemiczne, lecz również 
makowe, zależą nie tylko od sposobu karmie- 
aia rwierzecesro, lecz zmienne są u tegoż sa
mego zwierzęcia-zależnie od części ciała, e.któ- 
wcu jakiś kawałek tłuszczu pochodzi. Już te

sąsiadów naszych ze zachodu —  nie tylko nro- 
dukcyę wewnętrzną, łecr również i  produkcję, 
przeznaczoną na eksport. Wiadomeść tego ro- 
d/"ju urzędzeń u nrszych sprzymierzeńców o- 
b°cnych, nie powinna jednak usypiać naszej 
czujności w myśl zasady, że najlepiej broni się 
ten, kto nie polega na innych —  choćby przy
jaciołach, lecz na samym sobie.

W najbliższym czasie przybywać będzie do 
Polski coraz więcej towarów spożywczych, ob-

ttkołicznośoi wy tlóma^zyć nam mogą do pewne-; cycb, po części nie znanych w handlu dotyeh-
a lc .n n S n  i ł łn  r.^r./rA c  m  flln n  o tt lo tw  Ir Q ifiu Ir > f A ś n i  i  i  i_______ f  1    J  ~gft stopnia, dlaczego smalec amerykański różni 

mc ..na oko“ i w smaku od smalcu „swojskie
go11. Różnica ta stanie się jeszcze jaśniejszą, gdy 
się dowiemy, że i sposób otrz mywania smalcu 
amerykańskiego zasadniczo różni się bardzo od 
nawege sposobu przeróbki surowego tłuszczu 
świńskiego na “malec.

Smalee spotykany u nas, dotychczas uzy- 
akuje się przez wytapianie tłuszczu surowągo 
śHi skiego w kotłach bezpośrednio ogrzewa
nych ra palenisku, a cl /ba rzadko w wielkich 
zakładach masarskich w kotłach ogrzi wanyeh 
pa-i. Jeśli pominiemy smalec węgaereki, poja
wiający się u nas czasem w handlu przedwo
jennym, znaliśmy w handlu naszym tylko je
den gatunek handlowy smalcu. W Ameryce zaś 
wytwarza się smalee w ogromnych przedsię
biorstwach —  fabry kach —  masarskich i to 
w 8 gatunkach, z których 5 gatunków przezn i- 
caonych jest do celów spożywczych, zaś 3 do 
celów technicznych; z pomiędzv zaś owych 5 
g? tanków' jadalnych, 4 oksportjpfrano po za 
grai.ic.c Stanów Zjednoczonyełr. <■

czasowym. Aby uchronić się przed niespodzian
kami co do ich jakości, abj można było szer
szej publiczności wytłómaczyć odmienne ich 
własności zewnętrzne, według których ocenia 
się je handlowo, co wartości spożj wczej i wo- 
góle zdrowotnej, jest rz&t zą konieczną, by prze
syłki te były możliwie najczęściej —  zanim 
jeszcze dostaną się do handlu i tamże ulegną 
dalszej eweutnalnej przeróbce —  były facho
wo i umiejętnie badane, Drzez instytucye. da
jące w tej mierze gwarancyę fdfehowości i 
przedmiotów ości. Tym sposobem zapobiegnie 
się zarzuceniu Polski towarem bądź mało war
tościowym, bądź zafałszowanym w stosunku 
do wartość i zl>yt drogim, a niejednokrotnie 
szkodliwym zdrowiu Przez tego rodzaju urzą
dzenie kontroli, będzie zarazem daną społe- 
czeńsłwu najlepsza gwaraneya co do wątpli
wości, jakie wzbudza każ la nowość, zwłaszcza 
w handlu Bpożywczym. wątpliwości udzielają
cych się na sposób zarazy i osłabiających akcyę 
władz nieraz najlepszą. W  interesie ułatwienia 
sobie zadania, istotnie bardzo trudnego, nie po-

Jakość gatunku smaleu j;3 lalncgo zależy j winny nasze władze aprowizacyjne zaniedbywać
Ameryce od rodzaju tłuszczu surowego 

■Eiejscowienia w ciele zwierzęcia, nadto od 
sposobu technicznej przeróbki surowego tłusz
czu na smalce jadalny, jako produkt handlowy. 
Jak dalece pr-eróbka ta różni się od njszego 
prostego wytapiania smalcu, postaram się w 
krótkości przedstawić na 2 gatunkach hanilo-

ba lania towaru sprowadzanego.
DR. L. BIES.

t Eirtrchy Dubiecki.
Eustachy Dobiecki umarł! Wieść ta aczkol-

wyeh jadalnego smalcu amerykańskiego, zwa-1 wiek przewidywana, do głębi wstrząsnęła spo
łeczeństwem w całej Po'sce, budząc wszędzie 
szczery, niekłamany, jl głęboki żal; —  żal, że 
ubył człowiek, który po uspokojeniu Bię wzou- 
rzonych światową wojną fał, pizy swoich zdol
nościach, chęci do publicznej p^acy, n'ezw ykłci 
obowiązkowości, a wielkiej miłości Ojczyzny, 
mógł między najlepszymi Jej synami stanąć 
w szeregu i  przy Bterze uie oelatftie zająć miej
sce.

W  czasie panowania w Warszawie Hurków — 
Czortkowów — SkaHonów etc., kiedy ucisk na
rodowy dochodził do zenitu, ś. p. zmarły krze-

nych „smalcem naturełnym11 i „przednim smal
cem parowym11.

S m a l e c  n a t u r a l n y  — Neutral-Lard, 
gatunek smalcu jadalnego najprzedniejszy —  
uzyskują z tłuszczu, zawartego w jamie brzu
sznej zwierząt. Zaraz po rzezi myją go, poezem 
moeią we wodzie oziębionej lodem, krają na 
drobne kawałki, n reszcie wytapiają przy nis
kiej ciepłocie 40 —50' C. Niewytopiona reszta 
tłuszczu idzie na pośledniejszy gatunek smal
cu. Celem odnowienia tak uzyskanego smaleu 
od wszelkiego zapachu, moczą go przez 48 go
dzin po wytopieniu najpierw w wodzie zimnej, pił upadłych na duchu, zachęcał do społecznej
porzem przez 48 do 72 godzin w  oziębionym do 
0* C. zgesiezonym rozczyuie soli kuchennej, 
aihi też myją go W wodzie z dodatkiem nie
wielkim sody lub kwasu. Tak uzyskany gr.tu 
ł  *. malcu przedstawia Bię jako produkt zupek 
wie biały, w smaku łagodny i w cenie najdroż-

prccy, mawiając, że nie ma tak rozpaczliwego 
położenia, któ-ego by naród, chcący żyć i od
żyć, n;e przetrwał. I czynem popierając swe 
»łowa, zajmuje po reformie sądownictwa w r. 
1876 skromne stanowisko sędziego gminnego, 
jakie, przez włościan stałe wybierany, pełni

Używa snę go bardzo wiele do wyrobu mar- j z wieikiem swych wyborców zadowoleniem, aż 
ty. I  Itn gatunek s nalew ma swe aaitacye, do wybuchu wojny. Po długich Btiiottiach i za-
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Komisya pnyjęła de wiadomo^, że zarząd 
miasta wysiał obecnego kierownika jatek i raa- 
saroi miej. scl retarza Czamecl^igo do pow‘a- 
fów środkowej Galicyi, aby tam naa*ązał sto
sunki z produusntami, celem zdobycia żywego 
towaru dla jatek miejskich, których otwarcie 
natrafia obecnie na poważne trudności z powo
du niemożności nabycia zwierząt rzeźnych na 
targu krał owskim, jako słabo w ostatnich ty
godniach obsyłanym. Nadmienić wypada, że n. 
p. w ostatnim tygodniu do Krakowa dopędzo- 
no zamiast 800 sztuk bydła, tylko 160, a za
miast 900 sztuk świń, tylko 236.

W końcu na wniosek radcy m. Ziffera wyra
ziła Komisy a zapatrywanie, że wobec braku ży
wego towaru, na poranienie cen tegoż wpłynąć- 
by mogło korzystnie zaprowadzenie w każdym 
miesiącu przynajmniej jednego całego tyguinia 
bezmięsne, ;o.

LICHWA MIESZKAMOWA. Ochrona loka
torów potoźyła tamę lichwie miesikaniowej, 
której ostrza skierowane są tylko przeciw no
wym lokatorom, a przeważnie tym, których 
wyppdki wojenne zagnały do Krakowa dla szu
kania tu schronienia. Aczkolwiek lichwa mie- 
rzkaniowa nic wchodzi w zakres działania ko
mitetu dla zwalczania lichwy, lecz tam poradę 
znajdzie każdy, kto się doń zgłosi kogo po
krzywdzono nadmiernym czjnszem, a ustawa 
działa wstecz, tak, że na drodze cywiln“j mo
żna dochodzić swych praw wobec lichwiarza 
kamienicznego lub podnajcmcy, który wyzy
skał sytuaeyę, korzybtając z opróżnionego 
mieszkania. Także szczerze obywatelskim- du
chem przejęta organizacja ochrony lokatorów, 
może udzielić pomocy, zwalczać orgie lichwy, 
jakie się szerzyć poczynają w tej dziedzin ę, 
gdzie raskarz wchodząc w posiadanie domów, 
rozpoczyna swe łupiepkie rzemiosło. Roić się 
zaczyna od procesów awizacyjuych, lecz sądy 
nasze odpierają mężnio nawałę spekulantów. 
Spouziewać się należy, że niebawem paskarz 
ka mieniczny, na równi ze swym kolegą z ;nnej 
branży, zamieszka z nim razem w gościnnych 
apartamentach św. Michała, bo lichwa mieszka
niowa jest taką samą zbrodni?,, jak lichwa ży
wnościowa.

DELEGACYA SPISKO-ORAWSKA, Ks. F.
Machay, doc. dr. Rouppert i włościanie Borowy 
z Orawy i Halcyn ze Spiszą, powróciwszy z Pa
ryża, złoży publiczne sprawozdanie dziś w so
botę o godz. 7 wieczór w Bali Kopernika Uniw 
Jagiell., o ezem zawiadamia Narodowy Komitet 
obrony Spiszą i Orawy w Krakowie. —  Wstęp 
2 i 1 kor. na akeyę ratunkową kresów południo
wych

OŚMIOGODZINNY DZIEŃ PRACY NA KO
LEI. Dyrekcya kolei państw, komunikuje: Mi
nisterstwo kolei żelaznych zarządziło reskryp
tem z dnia 16 kwietnia b. r., że dekret o ośmio
godzinnym eiaeie pracy należy zastosować ró-

Gałicyi i Śląska postawiono między innemi spra
wę zjednoczenia P. P. S. byłego zaboru rosyj
skiego i b. zaboru pruskiego i P. P. S. D. GaJi- 
cyi i Ślaska.

PAŃSTWOWYM EMERYTOM, WDOWOM I 
SIEROTOM, zamieszkałym w Krakowie, wypła
cać Lędzie począwszy od 2 maja 1919 w godzi
nach urzędowych pobory spoczynkowe, wzglę
dnie zaopatrzenia z zapomogą wojenną za mie
siąc maj 1919, Filialna Kasa krajową w Kra
kowie, zaś eiiion iom, wdowom i sierotom, za
mieszkałym poza Lwowem i Krakowem, wy
płacać będą od tego samego terminu powyższe 
pobory odnośne urzędy podatkowe. Wyplata 
kwartalnego dodatku do zapomóg wojennych 
nastąpi w połowie m?ja 1919 po sporządzeniu 
konsygnacyi przez Departament rachunkowy 
krajowej Dyrekcyi skarbu. W  celu otrzymania 
tych poborów, mają się uprawnione ósoby zgło
sić w filialnej Kasie krajowej w Krakowie, 
względnie w odnośnym urzędzie podatkowym 
i  wj kazać identyczność swej osoby.

NASZE BANKNOTY. „Dziennik Narodowy11 
donosi: Za kilka tygodni mają wejść w obieg 
papierowe „złote", w wartości 1, 2, 5, 10, 20 
i t, p. Na wszystkich prawie będzie portret 
wodny Kościuszki, setki będą miały portrt t Po
niatowskiego. Kolory będą subtelne tak, jak 
na banknotach francuskich. Wykonane ł ędą. 
bardzo starannie, aby uniemożliwić podrabia
nie.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Wczoraj po 
południu zaszedł na dworcu osobowym nieszczę
śliwy wypadek. Na zajeżdżający po cug; o -teki 
wału mnóstwo ludzi. Wśród tłoku wpadła 40 
letnia kobieta wiejska Antonina Kokoszkowa 
pod koła wagonu, które zmiażdżyły jej lewą 
nogę i 4 palce u nogi prawej. Nieszczęśliwą 
przewiozło pogotor le ratunkowe na ećkfi&al 
chirurgiczny szpitala św, Łazarza, gdne pro* 
Rutkowski dokonał amputacyi obu nóg.

BOHATERSKIM OBROŃCOM LWOWA ŻOŁ
NIERSKĄ CZTŚC! Nazaj itrz po świetnem zwy
cięstwie wojsk naszych pod Lwowem, wyda! 
dowódca bryg.dy lwowskiej Wojak Polskich 
rozkaz dzienny, s wyrazami najwyższego uzna
nia dla odwagi, dzielności i  męstwa żołnie rzy, 
biorących w tych walkach udział. Rozkaz koń
czy się następującym zwrotem:

„N:e wymieniam nazwisk w dzisiejszym roz
kazie —  przyjdą one później —  tu podnieść 
muszę, że wszystkie oddziały biorące udział w 
akcyi wczorajszej równie świetnie i nader dziel
nie walczyły. Zasługą ich bohater, twa, ich od
wagi i sprawności bojowej z w y e i ę s t w o  
wczorajsze takie, j a k i e g o  dawno nie oglą
dały muiy Lwowa, a n i e w i e l e  t e ż  w i 
d z i a ł a  w o j n a  ś w i a t o w a .  To też czoło 
moje kłonię z dumą przed wszy* Łimi, którzy 
wczoraj walczyli i szcaęśliw jestem, że Wy, 
lejący krew Waszą drogą szczodrze i hojnie 
dla Ojezyzny naszej, nazywacie runie pierwszym 
wśród siebie. Za ten sukces wczorajszy w imie
niu Najświętszej Sprawy naszej, niech mi wolno 
będzie złożyć Wam na,i«zczerszą moją podziękę, 
uznanie i głęboką iokiicrską Cześć moją. ■—

C z e s ł a w  M a c z y ń s k i  m. p.
Rozkaz ten odczytano przed zwartymi szere

gami wszystkich oddziałów, które brały w wal
kach udział.

Z UNIWERSYTETU POZNAŃSKIEGO. Pi
sma, poznańskie donoszą: Otwarcie uniwersy
tetu polskiego w Poznaniu (narazie di.u jy - 
d":ałów: filozoficznego i prawnego) nastąpi w 
pierwszych dniach maja. Na wydziale prawnym 
otwarty będzie tylko pierwszy rok. W pierw- 
szem półroczu wykładane będą następujące 
ptuedmioty: 1) Encyklopedya nauk prawnych 
i politycznych (prof. Peretiatkowioz). 2) Prawo 
rzymskie (prof. LaBojreki). 3) rrawo kościelne 
(nazwisko profesora bedzie później ogłoszone). 
4) Ekonomia boołcczna (prof. Brzeski). 5) Hi- 
storya gospodarcza Europy Zachodniej i Polski 
(prof. Rutkowski). 6) Historya ustroju Polski 
(nazwisko profesora oędńo później ogłoszone). 
Dziekanem wydziału prawnego zo«Łał prof. Dr 
Per itiatkowicz. Dla umożliwienia młodzieży 
szybszego przejścia studj ów uniwersyteckich 
projektowane jest utworzenie w prayszłym ro
ku szkolnym trzech półroczy.

ŚWIĘCONE NĄ STACYJ W  PRZEMYŚLU. 
„Ziemia Przemyska" donosi: Na tutejszej sta- 
cyi kolejowej urządzały panie przemyskie obfi
te święcone. Chwile były rozrzewniające, kie
dy wpadały gromadki żołnierzy przed odej- 
seiom pociągów na front i składali sobie wza-

dresy. a to celem nawiązania kontaktu i weji 
ścia Iw porozumienie co do ujednostajnienia cei 
lów i działalności Organizacyi -Narodowych. —I 
Adres: Organizacya Narodowa w Krakowie, ulj 
Studencka L. 2: godz. urzędowe od 5— 7 pe 
południu. -

WIEC STRÓŻOV/ I STRÓŻEK KAMIENICZi 
NYCH, robotników i służby domowej, odbę| 
dzie się w niedzielę dnia 27 kwietnia b. r. o g. 
4 po południu w Domu robotniczym przy iil̂  
św. Tomasza 1. 87 w Krakowie, w sprawie u-; 
stawy dla stróżów kamienićznych. Wstęp za Oi 
kazaniem statutów należącycn do Związku 
Ftrózów.

SPRZEDAŻ MĄKI I SMALCU. Od poniedziałJ 
ku 28 b. m. będą wydawały sklepy rej ono w ę 
mąkę po 1 kg. na osobę za ściągnięciem kupomj 
21 legitymacyi, oraz smalec po 80 dkg. na o? cm 
bę za ściągnięciom kuponu nią< znogo 22. Sl:Ic-i 
pj- rejonowe dla sprzedaży smalcu są obosdą-i 
zane złożyć ściągnięte kupony w miejskiem Biit-i 
rz« aprowiz. do 3 dni po ukończeniu sprzedaży; 
Powyższe artykuły sprzedawać będą: w dziel-, 
niey Zakrzówek: sklep Spółki gospodarczo-npo- 
żywczej ^goda“ , ęl. Dworska 1. 1„ a w dziel- 
nicy Dębniki: Składnica towarowa konsumu 
Związku właścicieli reamoćci przy id. Ma-ialiń-i 
skiego 1. 17 ^  miejsee sulepa miejskiega.

Rou noez«śnie zawiadamia ma pstrat, że obe? 
cnie cena mąki przy «przedaży dotailicznej m 
stanowiona przez rząd, wync.i 4 kor. ia  1 kg, 
Cepa smalcu pozostaje niezmiemona.

PODZIĘKOWANIE. Za chętne, owiane ser* 
doesnon uczuciem stor opel fi.ie] gościnności 
ufianwame darów ■ rią .ecznyA przez sze^okfć 
tifiry ohywatdstwa krakowskiego na “el aisan 
* «■ $ •  święnciiago dla udodzieży wi' eó skiejj 
p n ^ y ie j do Krń-owa —  składamią sTrrejnen] 
w iiuierin Komitetu przyjęcia, ¥ a. ystfcaa 
rodawcomn -serSeesBe podziękowania.

•fierżaŁke aa. Giżycka, ieMontkł^
ZJJRZĄD ZWIĄZKU MUZYKÓW POLSKICU 

uprasza wszyctLich ezłonków, aby zechcieli 
zgiasrać się od pomodziiłku 28 b. m. w biurzd 
prz? ul. św. Anny 11 od go Iziny 3— i  po po
łudniu po odbiór legitymacyi i celem uiszcze
nia wpisowego i wkładki miesięcznej.

MIEJSKIE AMBULATORYUM DENTYSTY* 
CZNE SZKOLNE (Magistrat, M. Urząd zdrowLi 
Poselska L. 12) zostało otwarte po feryacft 
wielkanocnych. Godziny przyjęć codziennie 
z wj jątłdem niedziel i świąt oć godz. 1 i pól de 
8 i pół po południu. Ambnlatorjimi prowadzi 
dr. Lu-lwik Grahezak.

P a t ó a i e  prsfesorńw de W ie i^ s is is i
Prowiceyonalne Kolegium Szkolne w Wiel- 

kópolsee powierzjlo za aprobatą Ministerstwa 
W. R. i O. P. w porozumieniu z Galicyjską 
Radą Szkolną następującym profesorom pos?„- 
dy w sakołach średnich.

a) W Poznaniu: Dr Berger J. P ili ski J., Dc 
Drezepolsai R., Dr Dzierżyński Józ., Eisler Er
win, E'riedberg J., Grabiński Stef., Graszyński 
Bonawentura, Iraabek Zygm., Jaworska M. Br., 
Konieczny Miecz., Kościńśki Woje., Dr Kudei- 
ka, Malski A., Małaezynska Zofia, Midhatkie- 
wicz Miecz., Molenda R„ Namysł St., Dr Adel-: 
mann-NiedzieLska, Odroń J., Dr Orłowski Józ., 
Dr Roman Pollak, Pultło Jan, Dr* Pyszkowski 
Jan, Radwański Miecz., Ścibor-Rjlski Wład., 
Sckónhuber Ant., Szczerbański Mik., Szczer
bowski Henr., Tarnawski Aleks., Wańtuch An
drzej, Węgrzynów icz M., Władyka Karol, Woj
ciechowski Juliusz Konrad, Wójcik Eugeniusz. 
Zabrzewski Stanisław.

b) Na prowincyi: Augustak J„ Baran Kaz., 
Brończyk Kaz„ Di1 Chażewski Tad., Chojecki 
St., Dąbrowski AL, Dańczewiczowa Jadwiga- 
Dancewicz Stef., Eustachiewicz Tad., Soł war- 
ezny J„ Dr Frankiewicz Czc-sław, GąJek Bro
nisław, Ga*uszka L .,. Dr Gluziński Józ Gre- 
chowicz Adam, Gradniewicz Szczepan, Grc-bli- 
cki Bł., Grużewski Wł., Hasiński L., Jrkob Wi
ktor, Rosenfeld-Jędrkiowicz,. Koczrcik .lóref. 
Kopytko Szymon, Kordyl St., Kozioł Kaz., Koś 
złowski Jan, Leśniak Jan, Łasiński 1- dm., Jia- 
łaczyński SL, Michejda Fr., Miedniaii Wiad.. 
Mydlarczyk 8t„ Nosal Karo1, Pivwłowsii Fi 
Polniakowski Jan, Prauriński Wł., Przybylski 
Jan, Psuja Miecz., Romanow5- s Alfrsjd, Sędzier- 
ski Leonard, Semkowicz Eug., Slebcdziński
Wł., Di- Stariewski Ta<L- StiaBny AL, Stopili 

jem żj czcnia przy święconem jajku, a potem ! Ludwik, Sygnart ki Mietz., Dr Tan St.asze wsŁi, 
zjadłszy swoją portyę lub w/iąwszy ją do { Szmyt Jan, Dr 1 itorówna Waoława, Tyją*, 

m i j ż  i w dziale ekspedycyi I jwarów z tern kiecika odcboddfi s podziękowauiami gorące- T y n A L i S t , W ijp i JuL, WBuks Zdz„ Wdegnei 
zastrzeżeniem, że w niedziele i dnie świąteczne mi, że i  o nich tu nie zapomniano. Niejeden Adaw Wiśniowski S t, Wnlaóezyk M„ W itkowi 
ekspedyoye ł-ędą czynne 4 godziny dla wyła-j z nich twierdził, te już piąty rok nie był w ,sk* WasóLel A l ł ,  Wróhlewski Karol,

  1 7hr* _tu uczdwj m winay być jako takiej biegach uzyskuje w Pel sraburgu zatwierdzenie dunku i wydawania przesyłek poepieeŁnyoh; domu na świętach, a byli tam Król rwiaey, Po- j 
Nakładem Wydawnictwa .Głoau Narodu"* Su. z wc. » ,i,»n  edoeu iaał.a». -o. Redaktor 'odpowiedzialny- j- naczelny-  Roman j f P Z  ozy aa k i, Druk unia a.flłoeu Narodu” w Krakowie pod zanądem R. Ferka,Redaktor odpowiedzialny i naczelny  ̂ P^moa j f p i c z j ń s k i ,  Drukarnia


